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UWAGA: Presumeratę, 
craz wszelkie należności 
przesyłans pscztą, nale- 
ży aćreeować jak nastą- 


PAWEŁ URBAHIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 5, 


Łedź, Włerek 13 marza (Seir. Cena 5 mk. (ka zrowimii 5.00 1.) Wależgtość pocztowa opłacona ryczałtem, 


Pisae peświgcsne sprawie robotników i inteligancji pracującej, 


c 


T T 


emee 


nie zwraca. 


„Praca”, 


TELEFON AR 32, 


Wtarek dala Ib b. m, 


A. Micktewicza (Część III) 


Wielki atrak- 


r LJ . r 
Nowości cyjry film p. t. 


Doprawdy nie poznałam ich! @Mle n kogoż na- 
byli tak gustowne ubrania? 


Gdzie ci Państwo kazali je uszyć, tego nie wiem, 
ale towar kupili naturalnie nie gdzieindziej, 


Dz.ś! = 


| n 


Sroda dnia 16 b. m. po cenach zniżonycl 


kom w 5 att. Moliera. 


Chory z urojenia” 


Dziś! 


„SZALENIEC w MASCE” tz: 


z Reue Creste w roli głównej znanym z serji „Juddexś 


Jako twórca i wykonawca obrazów awanturniczych, 


- Patrz, (intosiu, co to za elegancka para? 
— Jakto, nie znasz jej? Przecież to Państwo 


a tylko w POLSK. DOMU HANDLOWO-AGEN- 
TUROWYM, NAWROT 23, wszak tam na skła- 
dzie znajduje się niezwykle dużo materjału na 
ubrania w najróżnorodniejszych gatunkach. 
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TELEGRAMY 


Koalicja zaostrzy swe po- 
stępowania wobec Niemiec. 
Koalicja zajmie Berlin. 


, BERLIN, 14. (PAT.) „Telegra- 
phen Union“ donosi 0 oczekiwanych 
dałszych krokach ententy przeciwko 
Niemcom, Zarządzenia te Stopnio- 
wo bedą zaostrzane i o0.ile Niemcy 
nie zobowiążą się w najbliższym 
czasie do wypłacenia sumy odszko- 
dowań w wysokości 226 miljardów, 
oczekiwane jest obsadzenie Berlina. 


i pasadena 
2e sprzymierzeni w najbliż: 
SZYCĄ dniach rozszerz , gu: 
o sadza Milcheim, a OE * 
„ BERLIN, 14, (PAT.) Rząd nie- 
meck na sobotnieh posiedzeniu ga- 
binetu odroczył uchwały w sprawie 
RAO! rokowań z koalicją do po- 
owy następnego tygodnia, tj. aż po 
plebiscycie na G. Śląsku. 


E SEBEN 14 (PAT.) Z Duisburga 
adcnodzą wiadomości, według których 
w kołach í francuskich w Duisburgu i 
UE ie mówi się otwarcie o blis- 


kiej okupacji miasta Essen i kopalń na 
wypadek ewentualnycn przekroczeń trak- 
tatu wersalskiego przez Niemcy, 


docjaliści francuscy przeciw Niemcom. 


* PARYZ, 14. PAT). Francuska par- 
tla socjalistyczna wystosowała do ro- 
botników calego św ata odezwe, w któ- 
rej oświadcza, że odpowiedzialność za 
wojne spada na Niemcy. Odezwą pode 
nosi dalej wszystkie naruszenia praw 
wojennych i spustoszenia dokonana przez 
Niemców i podkreśla. że wykluczonem 
jest, by kapitalizm niemiecki będący 
winowajcą nie dał słusznego odszkodo- 
wania. Odezwa wzywa robotników nie- 
mieck.ch, by unicestwili manewry kapi- 
talizmu nie mieckiego. 


tiry pirat 


Em:granei polscy z Ameryki i Francji, 


„BYTOM, 14. (PAT). Dzi przy- 
był większy transport emigrantów 
polskich z Francji (z Metzu i okolic). 
Przybywają także emigranci z A- 
meryki. 


Delegacja bórnaśląska w Warszawie. 


WARSZAWA, 14. (PAT). Odbyły 
się dzisiaj narady delegacji órnoślą- 
skiej z. przedstawicielami czynników 
miarodajnych. O godz. 11 rano _ dole- 
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gacja udała się do Seimu na audiencje 
do para marszałka Trąmpczyńs:iego. 
Imieniem członków de egaćji przemawiał 
przewodniczący pan Musioła. W odpo- 
wiedzi 'a przemówienie Musioła zabrał 
głos marszałsk Sejmu Trąmpczyński: 
„Niech się stanie, co chce a Górnego 
Sląska rozdzielić nie pozwolimy. Prag- 
niemy, aby Sląsk niepodzielnie nalożał 
tu albo tam ale niepodzielnie". Nustęp- 
nie delogaci udali się na audiencjs do 
pana dr. Wróblewskiego w Prezydjum 
Rady ministrów. 

Po południu odbył sią w Bristolu 
obiad podczas którego nastąpiło parę 
przemów eń. 


Rachuby na emigrantów zawiodły, 


BYTOM, 14. (PAT.) Rachuby nie- 
mieckie co do liczby emigrantów nie- 
mieCaich zawiodły. Wsautek tego mu- 
siały nastąpić zmiany w rozkładzie po- 
ciągów przywożących emigrantów. Jak 
sią dowiadują w ostatnich 3 dniach 
przyjechało o 2 pociągi mniej aniżeli 
p'erwotnie przewidywano. 


Napad opryszków niemieckich. 
BYTOM, 14. (PAT). W sobotę kil- 


ku opryszków emigrantów niemieckich 
napadło w Bytomiu na komendanta 
miasta Bytomia gen. Leconta przyczem 
mocno go poturbowali wykrzykując: 
precz z Francuzami. 


Już jadą na głosowania. 


POZNAŃ, 14. (PAT.) Dziś przed 
wieczorem przybyła do Poznania partja 
Górnoślązaków Polaków, którzy udają 
się z Pomorza i Wielkopolski na G. 
Sląsk celem wzięcia udziału w Plebis- 
cycie. Ogółem przybyło dziś 2000 Górno- 
ślązaków. Na dworcu kolejowym witał 
przybyłych specjalny Komitet i repre- 
zentacja miasta, władz sądowych, oraz 
licznych zrzeszeń, wreszcie tłumy pu- 
bliczności. Pierwsza partja Górnoślą- 
zaków udaje się na G. Sląsk specialnym 
pociągiem jutro o godz. 8 wieczorem. 

pm tm: sa 


Galicja Wschodnia a Polska. 


(Sensacyjne wiadomości o zapatry- 
waniu Ligi Narodów na sprawę 
Galicji Wschodniej). 

WARSZAWA 14. (B. Pr. NPR). — 
Liga Narodów przekazała sprawę zaża- 
leń ruskich co do polityki polskiej w 
Galicji Wschodniej Radzie Ambasa- 
dorów. Š 

Ciekawe są motywy, jakimi się 
Liga Narodów kierowała. Motywy są 
następujące: 

1) Liga Narodów nie może 
rozpatrzeć zażaleń ruskich na pań- 
stwo polskie ponieważ Galicja 
Wschodnia leży poza graniu 
Cami państwa polskiego i do pań- 
stwa polskiego nie należy, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
nun dO 7 wieczorem.  ssereressse 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


bliczności od 7—9 wiecz. oodziennie. 


Rękopisów nienadaiących się do draka Rodakcją 


Artykuły bez ornsczenia hanorarjnm uważane 
— cą za bezpłatne. 


Rok II. 


JENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15, —po tek- 
ście reklamy mk.10,— me- 
krologl mk. 10—,zwyczaj- 
me mk. 7.00 za wiara 
patiłowy jednołarneawy. 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dia poszakują 
cych pracy 2.— 
Ogłoszenia nadsyłana po 
m.6 wiscz. 53 proc. drożej 


i 
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Kentoczakowe P. K. 0.6014 


Czwartek 17 b. m, 


DZIADY: 


(Część IiI) A. Mickiewicza. 
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2) Państwo polskie zajmuje 
Galicję Wschodnią tylko z tytułu 
okupacji wojskowej. Postanowienia 
konierencji haskiej co do okupacji 
—nie mogą się do Polski stosować, 
ponieważ państwo polskie powstało 
po podpisaniu konwencji haskiej. 


Pokonani Y Nik, 


Tempo narad. 


WARSZAWA, 14. B. Pr. NPR. — 
Dzisiejsze wiadomości z Rygi w dalszym 
ciągu wskazują na szybkis tempo roko- 
wań. Polska otrzyma od Rosji 32 mi- 
ljony rubli w czystem złocie. Terminu 
jednak tego zwrotu nie ustalono. 


O uznanie traktalu ryskiego. 


WARSZAWA, 14. B. Pr. NPR. — 
Wobec poruszonych w prasie zagranicz- 
nej pogłosek, czy istnieją uzasadnione 
nadzieje, że wielkie mocarstwa uznają 
traktat jaki zawarty będzie pomiędzy 
Polską a Rosją w Rydze — ze strony 
kompetentnej wyjaśniają, że w zasadzie 
uznanie to nie ulega wątpliwości, gdyż 
same rokowania pokojowe zostały uzna- 
ne nietylko za zgodą, ale nawet pod 
pewną presją mocarstw a zwłaszcza 
Anglji i Włoch. Z drugiej jednak strony 
rząd polski nie zamierza starać się a to 
uznanie — bowiem według statutu Ligi 
Narodów, Liga obowiązana jest do oe 
brony każdego traktatu, zarejestrowa= 
nego w Radzie Ligi. 

Wystarczy więc jeżeli Polska, jako 
czlonek Ligi Narodów zawiadomi ją o 
zawarciu z Rosją traktatu pokojowego. 
Wszelkie skrupuły ustąpić muszą wobea 
faktu, że obie strony przystępując 
do rokowań — zastrzegły, że przyjmują 
zasadę: bez zwycięsców i zwyciężonych. 


Powrót jeńców. 


WARSZAWA, 14. (PAT.) Na posie- 
dzeniu komisji międzyministerjalnej do 
spraw repatrjacji z Rosji z dnia 12bm 
zostało ustalone, że ze strony naszych 
władz wojskowych wszelkie przygoto 
wania, związane z obustronną wymianą 
zostały już ukończone, zaś ze strony 
urzędu emigracyjnego i naczelnego ko- 
misarjatu do walki z epidemjami przy- 
gotowania są o tyle zaawansowane, że 
pierwsze partje powracających z Rosji 
mogłyby być zupełnie sprawnie przy- 
jęte. Zwlekaniom ze strony bolsze- 
wickiej będą przeciwstawione jaknaj- 
bardziej kategoryczne żądania ze strony 
min. spraw zagr. co do ścisłego prze- 
strzegania terminów, ustalonych w ukła- 
dzie o repatrjacji. 


Coena ONCE 


O porozumienie 
polsko-czeskie. 


Przymierza nasze z Francją ma na 
cels zabezpieczenie sis obu państw na 
wypadek wojny z Niemcami, Dia stworze- 
nia tem większej pot'gi przeciwniemiec= 
kiej na wschodzie Francja nakłania rząd 
nasz do sojuszu z Rumunją i Czechami. 
Glyby ten plan doszedł do skutku, po- 
wstalby w środkowej Europie blok państw, 
sprzymierzonych z Francją, blok ten mógł- 
by według rachuby francuskiej być klapą 
bezpieczeństwa „na wszelki zamach nie- 
miecki, 

O ile zawarcie sojuszu z Rumun'ą 
nie nepotysa na jakiekolwiek trudności, 
o tye z Czechami sprawa nie przedstawia 
się tak łatwo. Rząd polski choćby chciał 
jak najszczerzej wypzła.ć w tej sprawie ży» 
czenia kół p liycznych francuskich, nie 
może i:go uczynić bez narażenia się opiaji 
pub.icznej. To też obecny polski mini- 
sier spraw zagranicznych p. Sapieha mu- 
siał publicznie stwierdzić, że chociaż %ie 
dzi łż zbliżenie polityczne Czech i Pol- 
ski byloby dla obu stroa ze wszech miar 
wskazane, to jednak stan słosuaków mię- 
dzy obu narodami w obecnej chwili, nie 
Sp.zy a podjęciu planów sojuszowych. 

Diacrngy? Dotychczas rany zadane 
nam przez zdradziecką wobec nas polily- 
kę Czechów są jeszcze tek Świeże, tak 
wszyscy dobrze pamiętamy zaqarnięcie 
przez Czechów niewątpliwie polstiego Słą- 
ska Cieszynsniego, 2e pomeuinienic pole 
skc-Czeskie mogloby dojść dv skatku tyl- 
ko aibo przez zadośćuczynienie nam za 
krzywdz, albo przez zapomnienie dozna- 
nej krrywdy. Pan Sapieha wie, gé: Cze- 
si Sląska Cieszyńskiego oddać ni: będą 
cuniel, liczy więc ua dobroezyana działanie 
czasu, tego Ojca zapomnienia, 

Rodzi się jeduak pytanie czy wogó- 
le mog iwe jest przymierze naszego Pań- 
stwa z Czechami? A jeżali tək, to za ja- 
ką cenę mogłoby ono dojść do skntku. 
Naogót —przyznać należy—mimo pobra- 
tymsiwa plemiennego, Czesi niędy nie 

 c:eszyli się sympatją w Polsce. 

Pomijając juz Czasy oOdlagłe, kiedy 
to Czesi wyciągając rękę po polską zie- 
mię 1 po polskie mianie, urządzali na 
kraj nasz częste najazdy połączone z naj. 
okrutniejszem łupieniem 1 niszczanieni na- 
szych wsi i miast, nalsży -zastanowić się 
nsd stosunkiem Czechów do nas w w. 
XIX, kiedy to naród nasz wielokrotnie 
poda mował walki zbrojne z Moskwą o 
niepodl:glość, 

Czesi nie mieli najmniejszego zro. 
zumienia dla naszych wysiłków niepodie- 
głościowych, przeciwnie będąc od r. 1818 
wyznawcami panslawizmu stanęli wyraź- 
nie po stronie carskiej Rosji, szukając u niej 
obrony w swcj walce ze światem germań= 
siim. Co więcej Czesi mieli nam za zła, 
że aie chcemy pogodzić się z caratem i 
w teu sposób uniemcżliwiamy zjednocze- 
nie iudow słowiańskich pod „tjcowskiein* 
b.ueęm białego cara. 

Pols«xa na tezo rodzaju politykę nie 
p szła, mimo iz Dmowski próbował w 
Polsce zainicjować kurs polityki neoslo= 
wizússieje Zabiegi te jednak były bezo- 
woCnt, 

Czesi zaś z wiarą w panslawizm do» 
czekali się wybu.hu wojay, która nadspoe 
cziewante przyn Osła im realizację dążeń i 
pragnień politycznych. Zaledwie jednak 
Cstsi rozpoczęli niezależfy byt państwo- 
wy, wnet podjzi politykę wyraźnie anty- 
poiss. 

Pragnąc za wszelką cenę graniczyć 
z Rosją Carską, demokratyczną, czy Wiesz- 
cie nawet bolszewicką, uzyskali przyłą= 
czenie do Swego państwa ziemi słowace 

kiej, a nawet Rusi węgierskiej, Posunąwe 
szy swoje granice «możliwie najdalej na 
wschój, Czesi czekają na zbliżenie się 
teraz granicy rosyjskiej, W jaki jednak 
sposób granica rosyjska mcżż przybliżyć 
się do czeskiej? Oto przez wydarcie nam 
tak zw. Gaiicjj Wshodniej i przyłączenie 
jej do Rosji. Upragnione więc połączenie 
państwa Czesko-słowackiego z Rosją mo- 
głoby nasiąpić tylko na nasz rachunek, 
tylko przez wydanie na łup obcym paru 
miljonów Polaków. 

Przypużćmy jednak na chwilę, ża 
zapomniielibyśmy Czechom ich dotychcza« 
sowych wzgiędem nas popełnionych grze- 
chow, naieży zastanowić się, co zyskuje” 
my na przymierzu z nimi? Moż2 pomoc 
militarc42 Aie przeciw komu? W rażie ne- 
padu na nas Rosji, Czesi zaprzysiężeni 
moskalolfiie nie okażą nam pomocy. W 
razie zaś konfliktu z Niemcami, Czesi rów- 
nież nie pomogą mam, choćby już zé 
względu na znaczną liczbę Indności nie- 
mieckiej, zamieszkującej państwo św. Wa- 
chawa. 


O] Gzechów więc w żadnym wypad- 
ku nie możemy oczekiwać pomocy, 

My natomiast jesteśmy Czechom pc- 
trzebni. Państwo ich bowiem opiera się 
na słabych podstawach i w obecnych 
swych granicach nie ma widoków utrzy- 
mania się. Koła polityczne czeskie czu- 
ją to i dlatego zaczynają sabiegać około 
zbliżenia polsko-czeskiego, 

Jak z tych wywodów widzimy tru- 
dro byłoby znaleźć podstawę historyczną 
dla takiego porozumienia. Nie znaczy 
to jednak, abyśmy się kategorycznie wy- 
powiadali przeciw porozumieniu, Od Cze- 
chów jediais zależeć będzie postawienie 
tej kwestji na trwałym gruncie. Może to 
jednak nzstąpić w tym wypadku, gdy Cze» 
si uznają- prowa: nasze do ziem etnogra- 
ficznie polskicu (Siąsk Cieszyński) i wy- 
rzekną się Ł sñ wymierzonych przeciw 
naszemu stauowi posiadania w Galicji 
Wschodniej. 

Tylko w tym wypadku podjęcie ro- 
kowań polska-czeskich miałoby pewien 
sens i mogłoby daprowadzić do stworze- 
nia podstaw sąsiedzkiego współżycia. Wąt- 
pliwą jest atoli rzeczą, czy Czesi na słu- 
szne żądania po skie będą się chcieli zgo- 
dzić, czy będą chcieli zejść z drogi doe 
tychczasowej polityki, 

Ciesz. 
E 


sguain U. BiSzpzn]!. 


Zemordowanie premiera hiszpańskie” 
go, zwraca znowu uwag; na ów odległy 
połwysep Pirenejski, który mógłby stać 
się pomostem między Europą i Afrrykn 
i korzystając 2 tego, że w wojnie swiat- 
wej nie brał mdzisiu, wyp:zedz.Ć inne ną- 
rody w rozwoju pizemysiowynmi i handlo- 
wym.— Niestety H:szpanja jest stale teat- 
rem zamieszek | wojen domowych, Zaden 
z mężów stanu, którzy w vstatnich latach 
stawali n steru nie ok3zsł Się na wyso- 
kości swego zadania. Siła, która na razie 
trzyma Hiszpanję jest monarchja —która 
wzrosła niejako w krew temu narodowi, 

J:dnak w obecnych warunkach życie 
jej staje się zupełnie ziemotliwe. Znacze- 
nie parlamenta coraz bardziej upada, ko- 
rona ma całą imicjatywę polityki i całe też 


odjum ludności za błędy i zaniedbania 
zpada na nią. 
Partja republikańska wyzyskuje ta 


umiejętnie, prowadząc wsikę x konstytu- 
cją modarchiczną państwa. Wspomagają 
ją dwie partje skrajne: sysdykaliści, któ- 
rzy i metodami i programem zbliżają się 
do bolszewików, następcy anarchistów 
barcedońskich, pragnący uprupować wszy- 
skich pracowników w „Sindicatio Uaico*, 
Idą oni ręka w r;ką z federacją urzędni- 
ków. Odrzucają wszelką walkę parlamene 
tarną i zalecają metody terroryzmu. Ich 
dziełem zapewne jest zamach na premjera 
Dato. 

Armja jest ożywiona duchem nowym, 
lecz formy i metody skosiniałe czynią jej 
wielu wrogów. Ożływiona duchem reform 
i patrjotyzmem miesza się stale do spraw 
rządowych i dąży do utworzenia monarchfi 
pretorjańskiei, twierdząc, że nie chca wła- 
dzy, lecz tylko „porząduu i poszanowania 
praw“, Uważana jest za rodzaj syndyka- 
tu wojskowego, dającego zły przykład 
mi>3zania się do rządów innym syndyka- 
tom, 

Premjer ` Date, który po ostatnich 
wyborach, pozbawiony został większości 
parlamentarne, dążył do porozumienia ze 
szrajną prawicą, ten zwrot na prawo był 
zapewne powodem. jego śmierci. —Trudno 
przewidzieć, kto obejmie spadek po nim. 
D:. Romanones przywódca republikanów, 
zdaje się być jedynym, który Hiszpanję z 
trudnego przesilenia wyprowadzićby xd0e 
łał. 

W sferach rządowych panuje obawa 
ruchu rewolucyjnego, wznieconego przez 
syndykalistów. 
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Ra marginesie chwili 


Gwięła przymierze, 


Organ radykalizających paskarzy łódze 
kich, podszywaj;ących się pod demokraty- 
czne pismo, oburzył się na nas srodze za 
wytknięcie mu schlebiania najpodlejszym 
gustom czytelników i uprawiania „fatury- 
stycznej” pornogralji, 

Poni t 2a$ w kołczanie Szanow- 
nych wydawców zabrakło zatrutych strzał 
własnego wyrobu, ponieważ oryginalna 
inwencja zawiodła, argumentów zaś dla 
odparcia słusznych zarzutów zbrakło, na- 
czelny dyrektor „Wrzasku” sięgnął do nie- 
przebranej skarbnicy natchnień swego 
czejgodnego conf:ćre'a, redaktora łódskiej 
„Bwugroszówki” z Alei Kościuszki. 


PRAC A: — 18 marca 1931 r: 


Przymierze całkiem naturalne $ na. 

pozór tylko dziwne. Wszak w Warszawie 
w obronie aresztowanych paskarzy wystą- 
piły zgodnie „chrześcjańskie "Lewjatany" 
z różnemi związkami kupców i sklepika« 
rzy nalewkowskich. Dlaczegóżby na grum- 
cie łódzkim, jeśli chodzi o walkę z nieza- 
leżnem pismem robotniczem, nie miał się 
sprzyinierzyć organ echt-liberalnych (a la 
„Barliner Tageblatt") nouvcauxriches'ów 
mie-aryjskiego pochodzenia z organem 
ulra-katolickich i cuchaących wstrętem do 
postępu kramikarzy I straganiarek. 
„ _ Opsrując w swym niedługim entre- 
filet'cie aż trzykrotnie kiepskim i niedo- 
rzecznym dowcipem, pużyczonym Od „Roz- 
woju”, „Wrzask“ sądził niswątpliwie, że 
pociski jego w strons „Pracy* kierowane, 
mają conajmuiej kalib:r „Grubej Berty“. 
Tymczasem okazało sią, Ż5 atak amatora 
literatury „futurystycznej“ Z „Wrzasku* 
jest sobie tylko taką śmieszną pukaniną 
z korkowego pistoietu. I nb. pote „Śmiere 
cionośne* korki wydawcy łódzkiego „Wrza- 
sku“, ludzie obdarzeni pozazdroszczenia 
godną inteligencją, musieli fatygować się 
aż na Al. Kościuszki... 

Nie pójlziemy śladem dyrektora 
„Wrzasku* i nie będziemy węszyć, ilu w 
jego redakcji jest „sklepikarzy i zecerów*. 
Natomiast zapewnić możemy, że w redak= 
cji „Pracy“ niema ani jadnego — sona, 
lub—berga, co wiaśnie pewne sfery „mniej. 
szościowe” doprowadza da wściekłości. 

Kapitaluie wzruszający jest jednak 
widok szefa wydawnictwa „Wrzosu”, otrzy- 
mującego biogosławieństwo i papierowy 
miecz z rąk p. Czajewskiego do walki z 
kramolą „bolszewiznjącej lewicy endec- 
kiej“. Di.flicde est satiram non scribere. 
Paskarze wszystkich wyznań i narodowo- 
ści, łączcie sę!!! 


Jeśli dać masz, dawaj szybko 
Bowiem to ostatnia chwila, 

W której ważna sprawa Sląska 
Dla Polaków się przesila 


Kto uchyli się od ofiar 

Ten zaiste godny wzgardy, 

Na miljony marek Niemca 

Nam potrzebne są miljardy. Nemo. 
| "| SELT naj 


Sprawy robotnicze, 


Zazodoszenie strajku w przew 
myśle pończoszuiczym. 


(b) W dniu wczorajszym w lokalu 
Polsk. Zw. Zaw. przy ul. Głównej 31 
odbyło się ogólne zebrania robotników, 
zatrudnienych w przemyślo pończoszni- 
czym, do dziś dnia objętym strajkiem. 
Obecnych było na zebraniu ponad 1000 
ludzi. 

Zebrani po dyskusji postanowili 
dać delegacji, udającej sią na konferen- 
cje z przemysłowcami wolną rękę. 

O godz. 12 w południe zarządzono 
przerwę; delegacja udała sig na wy- 
znaczoną przedtem konierencję Z prze- 
mysłowcami. Po dwugodzinnej przer- 
wie delegacja przybył« na zebranio t 
zdała sprawozdanie z wyniku konferen- 
cji z przemysłowcami. 

Na konferencji tej doszło do poro- 
zumienia, robotnicy uzyskali 25% pod- 
wyżki do płac pobieranych w ostatnim 
tygodniu przed wybuchem strajku. W 
umowie został zamieszczony punkt co 
do regulacji płac na przyszłość. Cieka- 
wo czy zawodowi łamacze podpisanych 
przez siebie  umów—przemysłowcy za- 
stosują sią do tego punktu. 

W końcu na zebraniu robotników 
została powzięta uchwała, aby wszyst- 
kich łamistrajków wciągnąć na czarpą 
listę. W każdej fabryce lista taka bę- 
dzie wywieszona na widocznem miejscu 
do czasu dopóki się nie poprawią i nie 
będą żałowali swego czynu. 


Zə Związku Budowlanego 
Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego: 


Wz niedzielę o godz. 10 rano odbyło : 


sla ogólne zebrania członków fachu 
cesielniarzy, Zebrani dyskutowali nad 
sprawami, dotyczącemi cennika płac w 
w Cegielniachh Po dłuższej dyszusji 
cennik — żądania opracowano. Wybrana 
została komisia pertraktacyjna, która 
się uda na konferencje z właścicielami 
cegielni w dniu 17 b. m. o godz. 11 rano. 
a 


Tegoż samego dnia o godzinie 3 
po południu odbyło się zebranie robot- 
ników zatrudnionych w fabrykach drze” 
wnych i na placach drzewnych. Opra- 
cowany został cennik płac robotnieaych. 


M 73 


Celem ostatecznago omówienia tegoll 
cennika I spraw z nim związanych, po” 
stanowiono zwołać drugie zebranie 
dzień 17 marca r. b. o godz. 6 wiec% 

| 


W czwartek o godz. 6-ej wiecz. w 
lokalu Po!skich Związków Zawodowych 
przy ul. Głównej 31 odbsdzie sią zabra* 
nie robotników zatrudnionych w pras 


myśla drzewnym. Wszyscy zaintereso- i 


wani obowiązani stawić aię punktualnie. 


ZP. Z. Z. lłubołników 
Miejskich. 

Dziś o godz. 6 wiecz. nadzwyczajne 
posiedzenie Zarządu wraz z delegatami 
Polskiego Związku Zawodowego Robot* 
ników Miejskich przy ul. Głównej 31. 
Członkowie Zarządu i delegaci winni się 
stawić wszyscy. Sprawy ważne. 

toster 06 MI 


Sensacyjna afera 
szpiegowęka. 


Już przed kilkoma tygodniami defen- 
sywa Wydziału II Sztabu Dogen, w Łdzi 
wpadła na trop na dość szeroką miarę 
zakro,onej akcji szpiegowskiej na rzecz 
Niemiec, Zarządzone natychmiast tajne 
dochodzenie ustalecznie wykryło csłą ak- 
cję i po nitce do kłębka oddała w ręca 
władz bezpieczeństwa głową całej akcji, 
niejakiego Szuberta wel bsrona Szuborła 
von der Fechta, 

Szczegóły tej sensacyjnej prawy są 
następujące: 

Przed niedawnym czasem _ do Wy* 
dzisłu II Sztabu Dogen: Łódź, zgłosił się 
skierowany tam przez del:nsywę poznań” 
shą (już z pewnymi zastrzeżeniami!) Jakiś 
jegomość, klóry wylegitymowawszy się, iż 
jest b. kapitanem wojsk niemieckich, ba- 
tonem von der Fecht:m, zacfiarował swa- 
je usługi defensywie Wydz. II, jako wye 
wiadcweca. Jak się bliżej okazało, rzeko- 
my Fecht dopiero od kilku miesięcy był 
w Polsce. Zamieszkując w B:rlinie, zgło- 
zit się on był w sierpału r. ub. do konga- 
latu polskiego w Berlinie i tam prosił O 
pozwolenie na przejazd do Polski, gdzie, 
jako kapilan wojsk niemieckich, jednakże 
Polak, w Polsce urodzony, chciał niby 
wstąpić do” armji polskiej, Papiery |F. 
wydały się calkiem wisrogodne, to też 
konsulat polski nie stawiał Fcchtowt'prze- 
szkód w wyjeżdzie do Polski, Fecht więc 


przyjechał do Poznania. Lecz tutaj panu. 


kaplianowi odeszła jakoś chęć do wojaczki 
i „do otraay zagrożonej przez bolszewie 
ków niepodległości Polski*—l zwrócił się 
zamiast do wojska do Wydz. II. Dogen w 
Poznaniu, ofiarowując tam swoje usługł 
jako wywiadowca, zarekomeudowawszy się 
przytem, jako Swietny znawca systemów 


Stpiegowskich niemieckich w Polsce. Wy». 


działowi Il Sat w Poznaniu, pomimo 
wszystkich papierów jego, Ele pozostawia- 
jących żadnych wątpliwości, postać Feclita 
wydała się podejrzaną i Z Poznania skie- 
rowano F. do W. [l do Łodzi, gdzie go 
ostatecznie zdemaskowano. 

Fecht po przyjeździe do Łodzi, został 
przyjęty jako wywiadowca do uefensyw| 
Wydz. II i tutaj odrazu rozpoczął „działa|- 
ność* od tego, ża zaczął niby śledz ć Ja- 
kąś na wielką ska'ę szajkę niemiecką. Kie- 
rownictwo Wydz. H Szt, domyślając się, z 
kim ma do czynienia, dawało _pozoruą wia- 
re F., nie spuszczając go jednakże z oka, 
Podstawiono też natychmiast jednego z 
dzielniejszyci egentów defznsywy tate/- 
szej, człowieka dobrze obeznaneg0 ze Sło- 
sunkamł niemieckimi,- który, zaczął"na 
mieście udawać szpiega niemieckiego, po: 
znał Fechta, któremu się zwierzył, że jest 
szpiegiem nimieckim i potrz:bu e pomocy, 

F:cht uwierzywszy agentowi, odsto- 
zit wtedy prawdziwe swoje oblicze, 

Oświadczył mu mianowicie, że jest 
także wysłannikiem niemieckiej centrali 
szpiegowskiej w Berlinie, że udało mu się 
dostać dő Wydz. 1I Szt, gdzie ma wspa* 
niałe pola do pracy szpiegowskiej i t. d, 
Dawał też ageutowi dla przesłania przez 
kurjera dò Berlina plany instytucji wo]- 
skowych, plany sytuacyjne wojskowe, wia- 
domości, raporty etc. Oczywiście agent 
wszystko to zabierał i o wszystkiem skła- 
dał melduńki Wydz. Il, wobec Fechta grał 
dalej komedję, nawet pieniężnie pomagał 
mu, tłumacząc mu, że otrzymał już z Niż- 
miec wiadotności o zadaniach Fechta I 
pieniądze z Berlina za „pracę“. Fecht w 
końcu proponował swemu rzekomema 
współkompanowi wykradzenie tajnych aki 
z Wydz. I! Sztabu i ucieczkę do Niemiec, 
jako zakończenie ich działalności na tere- 
nie łódzkim, Wobec Wydz. Ii zaś Fecht 
udawał, że wciąż śledzi szpiegów, jest jag 
na tropie i td, a właściwie patrzył tylko, 
jakby najlepiej wykorzystać każdą sposob- 
ność do celów szpiegowakich. 


„Zydent Wojewódzki, 


N. 7a 


Kiedy akcja F. doszła do kulmina- 
tyjnego punkta—Kierownictwo Wydz. Il— 
cna aresztowsło i ostatecznie zdemas- 
kowało. Można sobie wyobrazić zdziwie- 
me, a jednocześnie wściekłość opryszka 
pruskiego gdy spostrzegł, że wpadł w 
urez zastawioną sieć, 

„Po presztowania okazało się, że Fecht 
Bie |esi właściwie bar. Fechtem, lecz na- 
tywa się Szubert, pochodzi Z niemieckiej 
tódtiny z „odzi, jest niemieckim podda- 
nym, był w armii niemieckiej jako wice- 
łetwębel. Po zdemobilizowaniu go, wła- 
dze niemieckia zaopatrzyły go w fałszywe 
Papisry kapitana i wysłały da Polski jako 
szpiega, 

Na całe szczęście, dzięki czujności 
Baszej definsywy, zamiary rzekomego bae 
Ina zostaly udaremnione. Dalsze śledz- 
© w całej tej aferze w toku. 


ilość lit 
Kalendarzyń. 


Dziś Klamensa 
= Jutro Abrahama 


Wschód słońca, 6 m. 17 
Zechód A 5 m. 02 


Wschód księźyca 3 m. 34 
Zachód b 12 m. 58 


— Z Rady Miejskiej. 20 (UI sesji) 
Posiedzenie Rady M ejskiej odbędzie się 
as p A OW o godz. 6 po poł. w sali 

sieczeń Rady Miejski rzy ul. Po- 
- ABig 7 Zula 


W. 7 Miejski Uniwersytot Powszechny. 
a Wwtorzs, dn. 15 bm.: od godz. 7—8 
Wiicz., p. Bolkowska — „Csoroby za- 
inc“, od 6—9 wiecz., p. Rozental! — 
a"rzestrzoń, czas i matsrja* (wstęp do 
Nowz| f zysi), 

W środę, 16 bm., cd godz. 7—8 w. 
è Taubensziag — „Charakterystyka 
Współczesnej gospodarki miejskiej", od 
=I w, p. Kempner — „Co nazywamy 
Przestępstwem”. 

Wy:łady w Dzielnicy Robotniczej. 

Dzielnica Bałuty, ul. Alexsandrow= 
o, We wtorek, 15 bm: od godz. 7 w. 
DP Wyrzykowssa — „Krainy w Polsce‘, 
kr W p. Łoreńce— „Polska a Moskwa 
Prusy w dziejach”. 
Kanie Rozszerzenie Elektrowni. W związ- 
ki. Z projestem zarządu elektrowni łódz- 
le] co do rozszerzenia teyo przedsię- 
Orstwa, odbędzie się w Warszawie w 
h 15 bm. konf:rencja m.:ędzymini- 
blerjalna z udziałem przedstawicieli 
Miasta w celu ustalenia warunków, na 
aklch może być zmieniona dotychcza- 
towa koncesia. W konferencji wezmą 
Udział z ramienia Magistratu wicepre- 
: radca prawny Ma- 
Zslazowski, 


fistratu moc. 


— Sprostowanie, Z Komisarjatu rzą- 
du otrzymujemy co nastzpuje: „W zwiąe 
zku ze wzmianką, umieszczoną w Na 70 
gęracy* z dn. 12-30 b. m. p. n. „Nowy 


kendal" Komiserjat Rządu na m. Łódź | 


podaje do w'adomości, ża żadne nadu- 
Życia ani Aefraudacje pieniędzy skarbo- 
wych w Komisarjacie Rządu na m. Łódź 
nie miały miejsqa. 


— Na plebiscyt górnośląski. Robot- 
nicy fabryki F. W. Schweikerta złożyli 
na plebiscyt górnośląski 35,397 mk, 

Zebrano na plebiscyt górnośląski 
Ww fabryce K. Hofvichtera w “oddziale 
tkalni mk. 6,180, przędzalni cienkiej— 
8,770, przędzalni odpadkowej — 487, od- 
działo ruchu—2,000, administraeji—2 050 
Razem mk. 18,487. "m 

Pracownicy firmy L. Kotlicki zło- 
tyli na plebiscyt mk. 450. 


, — Hojny dar dla szkoły, Pan Edward 
Himan ofiarował Państwowej Szkole Wid- 
ieuniczej w Łodzi różne przyrządy i ma- 
Szyny do ręcznego i mechanicznego txa- 
twą po b. kursach przemysłowo-techni- 
Cznych w Łodzi, ogólnej wartości kilkue 
Bet tysięcy mk. Dodać należy, że p. Hti- 
Dan niedawno ofiarował tejże Szkole prze- 
üzarkę obrączkową wartości paruset tysię- 
Cy marek. 


„, — Rozbudowa fabryki Państwowej 
Szkoły Włókienniczej w Łodzi. Postano- 
Wieniem Ministerstwa Wyznań Religijnych 
1 Oświecenia Pubiicznego i za zgodą Mi- 
pole stwa Skarbu, Dyrekcja Osręgowa 
obót Publicznych Województwa Łódz- 
iego przystępuje z wiosną r. b. do bu- 
a komina fabrycznego, do powiększe» 
Zak: 3 aan i eral; Oraz do 
le Włókienniczej, ye um 


| a. - -a. 


wzm a O 


— 40 milionów na kolonje wakacyjne. 
Konieczność rozwinięcia akcji ratowniczej 
dla dziatwy i młodzieży skłoniła rząd do 
rozwinięcia planu kolonji wakacyjnych. 
Według zebranych w tej mierze informacji, 
należy się spodziewać uzyskania na ten 
cel 40 miljonów marek, która to suma 
umożliw: postawienie sprawy tak niezmier« 
nie doniosłej wagi. Pomiędzy innymi do= 
wiadujemy się, że z tej sumy projektuje 
ministerstwo Pracy i Opieki Społ. dość 
pokaźną cząstkę udzielić dła Galicji Wschod- 
niej w zrozumieniu je! specjalnych po- 
trzeb. 


— Oszczędności w Ministerst. Spraw 


Wojskowych. 

Przebieg dyskusji na posiedzeniu Rady 
wojskowej, oraz wymiana zd pomiędzy kleru- 
jącemt osobistościami w Min. Spraw Wojsk. 
dowiodły, że w tych sferach podzisiają ealEs- 
wicie opinją, wyrażoną przez Sejm i komie 4 


sejmowo-admin., które Żżądały zmniejsżec.2 
liczby departamentów w Min. Spraw Wojsk. | 


lczhy funkcjonarjuszy. Kierujące sfery woj- 
skowe samo już wreszaio pragną podjąć reformę 
oszczędności. 

— Haniebny preceder. OJ dłuższego 
czasu operowala szajka potajemnych 
a uszerak, u>rawlając haniebny proce- 
der spędzania płodu u kobiet ciężarnych, 
przeważnie msłatek, w 6 lub 7 miesiącu 
ciąży. Początkowo działała na wiąsną 
rękę połajemna a! uszerka Joanna Her- 
manowicz, zamieszkała w A'eksondro'wvie. 
Ponieważ jsdnak, robota nia zawsze sią 
udawała, „operatorka* udała się o po" 
moc do przyjaciółki swej F. Naguszew- 
skiej zam'oszkałel przy ul. Zawadzhiej 7 
(na Bałutach), Ta ostatnia zapoznała 
ją z patentowaną nkuszerką J. Łuka- 
szewsSkę, zamizazkałą przy ul. Kilń- 
skiego 32. Po wzajemnem porozumie- 
niu zorganizowano spólxę dla prowadze- 
nią procederu, dającego wcale niezłe 
zyski, 

Zasług zorganizowanej spółki ko- 
rzysteły brzemienne kobiety z Łodzi, 
oraz przyjeżdżające z dalszych nawet 
okolic. Od każdej klijentki poddającej 
sią operacji pobierano od 2 du 8 tys. 
marek, które następnie dzieliła pomiędzy 
spólniczsi Łukaszawaka. 

Zdarzały się wypadki, że operacje 
takie kończyły się śmiercią. Niedawno 
zmarły H. Dąbrowska i Olęzykowa z 
pow. łęczyckiego. 

Zbrodniarki aresztowano I osadzo- 
no w więzigniu przy ul. Milsza, a £pra- 
wą ich sxicerowano do prokuratora. 


2 życia organizacji N. P, R. 


Zebranie Koła MPR Eleku 
trowni. 

We wtorek 15 bm., og. 6 i pół w 
klubie odbędzie się zebranie wszystkich 
członków Koła NPR Elektrowni. 

2 Dzielnicy Bałucziej. 

Niniejszym podaje się do wiadomo- 
ści wszystkich członków Dzielnicy Ba: 
łuckiej, 46 nowe legitymacje na r. 1921 
są do zamiany w klubie własnym, do- 
kąd można się zgłaszać po edbiór tako- 
wych eodziennie od g. 6 i pół do 8i pół 
wiecz. - 

Zebranie ustępującego i nowoobra- 
nego Zarządu Dzielnicy bBałuckiej odbo- 
dzie się dn. 16 bm. o godz. 7 wiecz. w 
klubie własnym.  Proszeni są wszyscy 
członkowie e punktualne przybycie. 
Sprawy ważne. 
bBacznzść, Dzie!nica Zielona. 

Dziś we wtorek, o godz. 7 wiecz. 
odbędzie sie w Klubie NPR. (Piotrkow- 
ska 91) zebranie Dzielnicy Zielonej. O 
punktualne przybycie prosi Zarząd. 


Baczność, Dzielnica Górna. 


W d. 17 b. m. o godz. 7 wiecz. od- 
będzie się zebranie dziesiętników i przed- 
stawicieli fabrycznych. Sprawy -bardzo 
ważne. Zarząd, zawiadamiając o po: 
wyższem, prosi jednocześnie o składanie 
legitymacji do zamiany. 


Baczność! Dzielnica Wodaa. 


„ W środę, dn. 16 bm., 6 godz. 7-ej 
wiecz., odbędzie się posiedzenie Zarzą- 
dów byłego I obecnego wraz z dzie- 
siętnikami dla podziału mandatów I wy” 
boru sekcji. 


Teatr, muzyka I sztuka, 
Teatr Miejski. 


Dziś, we wtorek, d. 15 i w czwar- 
tek, d. 17 bm. III część  „Dziadów* A. 
Mickiewicza. 

W środę, d. 16 dla zrzeszeń inteli- 
genckich po zniżonych cenach poraz 24 
„Chory z urojenia“. 

Niebawem na repertuar naszej see- 
ny, w nowej, bardzo śmiałoj koncepcji 


P RAC A” — 15 marea 1921 r. 


reżyserskiej dyr. Zelwerowicza, wejdzie 
„Wesełe* St. Wyspiańskiego, związane 
najpięxniejszemi tradycjami z pierwszą 
bytnością dyr. Zelwerowicza w Łodzi. 
„Wesele* otrzyma całkowicie nową wy- 
stawę. Pełne próby (bez suflera) dobie- 
gają końca. 
mzk 


Wieczory teatralne, 


„Dziady“ (część III) 
Adama Mickiewicza. — 
Juscenizacja i reżyse!ja 
Al. Węgierki, Dzkoracje 
i kostiumy pomysłu A 
Pronaszki, 


Inscenizacja arcydzisł tego typu co 
„Dzstedy*, pomimo doniosłego znaczenia 
sitystycznego i moralnego, kryje w sobie 
pewne momenty niebezpieczne. „Dziady“ 
bowiem, tak samo zresztą jak i inne arcy- 
twory romantyki, posiadając formę djaloga= 
waną, a więc zewnstrzne dane sceniczno- 
Ści—w istocie w dzisiejszych przynajmniej 
warankach teatrainych nie dadzą się w ca- 
łości na scenie wystawić. Stąd rodzą Się 
różne sposoby inscenizacji mniej lub wię- 
cej udatne, próby obcinania dzieła i do- 
stosowania do ram dzisiejszych warunków 
teatralnych, Ze dzieło jako catość cierpi 
na tem, że publiczności narzuca się część 
tylko wizji artystycznej twórcy, źe się wys 
pacza poziąd szerokiego ogółu na charak- 
ter dzieła, jako pewnej w duszy twó:cy 
poczętej całości — to zdaj: się nie ulezać 
npajmoicjszej wątpliwości. Uwagi powyższe 
dotyczą przedewszystkiem „Dziadow*, z 
których dziś inscenizatorzy wycinają obra- 
zy posiadające walory realistyczne i z tego 
tworzą pewnego rodzaju całość logiczną. 
Na ostatniej premierze ujrzeliśmy tak ulg- 
„Dziady“ w formie trzech 
obrazów, odtwarzających na tie aneguoty- 
cznc-historycznym przeobrańenie duchowe 
Gustawa zindywidualisty, egotysta—wi(on= 
rada, ogarniającezo miłością naród cały i 
w tam uczuciu widzącego swą broń, kió- 
ra ma mu umożliwić wyzwoienie narodu. 
Obraz I—odtwarza celę więzienną, obraz 
Il-gi—sen Senatora, obraz IIl-ci—przyję- 
cie u Senatora. lIascenizatorowi chodziło 
przedewszystkiem o podkreślenie momen- 
tu hislerycznego, tudzież Q przeciwstawie= 
nie dwuch światów przesiadowanycu i prze- 
śladowców. Cel ten został całkowicie osiq- 
grięty. 

Z tę zasadniczą koncepcją insceniza- 
cyjną idzie w zgodzie pojęcie i wy:onanie 
ról przez dwie osobliwie główne postacie: 
Konrada (Nowakowski) i Nowosilcowa (Zel- 
werowicz), Pan Nowakowski stanowczo 
osiągzął sukces nielada odtworzeniem bar- 
dzo trudnej roli Konrada. Intuicja h.story- 
czna pozwoliła mu uchwycić i podkreślić 
w swej mistrzowskiej grze zasadnicze rysy 
tak swoistej Hoboj nam dziś w znacznej 
mierze psychiki romantycznej w znaczeniu 
psycholog:czuem, a zwłaszcz9,co na pod- 
kreślenie zasługuje — historycznem. Kola 
pf. Zelwerowicza była bez porównania ła- 
twiejsza. Postać Niwosiłcowa namalowana 
przez poetę realistycznie, dała możność p. 
Z:lwerowiczowi stworzyć nieporównany 
typ cywilizowanego, a nawet pozornie sub- 
telnego okrutuika, brutala, cynika i roz- 
pustnika—słowem prawdziwy obraz rosyj- 
skiego dygnitarza na początku XIX w. 

Rolę ks. Piotra odegrał udatnie pan 
Pilarski. 

irona dekoracyjna wypadła, jak Iwy- 
kle, Świetnie. Niezwykle prostemi środka- 
mi dekoracyjnemi udało się wywołać elek- 
ty niezrównane, Sceny w więzieniu, sen 
Nowosilcowa, a zwłaszcza pyszny obraz 
balu u Senstora—mogą być przedmiotem 
dumy zarówno reżysera, jak dekoretora. 
Na scenie łódzkiej ostatnia premjera jest 
istotnym ewenementem artystycznym, Swią- 
tła łódzka publiczność ocenia w całej peł- 
ni ostatni czyn artystyczny dyrekcji, jak 
całego zespolu artystycznego | czuje wdzię- 
czność głęboką za niezrównaną ucztę ar: 
tystyczną, jaką są mimo wszystko „Dzia- 
dy” na scenie łódzkiej. 

Widz. 


Aresztowanie 
niebezpiecznego bandyty. 


Wczoraj na stacji Łódź-Kaliska a- 
resztowany został groźny bandyta 1 
opryszek, Luterek, postrach Sieradza i 
okolicy. Aresztowanie nastąpiło na sku- 
tek telefonicznego polecenia policji 
zduńskowolskiej, której Luterek niejedno- 
krotnie już zdołał umknąć. Bandytę 
aresztował posterunkowy IV komisarjatu 
przy współudziale wywiadowców £ u- 
rzędu śledczego. 


Luferek pochodzi z Ochronliewg: 
pod Zduńską Wolą i dał się dobrze wa 
znaki ludności sieradzkiej, Ma on nę 
sumieniu niejedno życie ludzkie, brał 
udział bowiem w całym szeregu napa- 
dów rabunkowych, dokonanych ostatnio 
w Sieradzkiem, 

Swojego czasu na poszukiwanie L. 
udały się liczne oddziały policji — w 
sile 600 osób, zawsze L. udało się um- 
knąć. 

Obecnie Sieradz f okolice, dowie 
dziawszy się o aresztowaniu bandy.y = 
odetchną z ulgą. 


Z Sądów. 


Wydział karny sądu Okręgowego w 
Łodzi, w komplecie: szdziego Witkowe 
skiego (przewodniczący), oraz ławników 
H ldebrandta i Rozenblatta, rozpoznawał 
sprawę 52-letniego Józefa Kostery., We- 
dług aktu oskarżenia, Józef Kostera w 
lipcu 1919 r. na ulicy Zamkowej w Pa- 
bjanicach rozdawał odezwy zatytułowa- 
ne „Robotnicy do Żołnierzy", wzywające 
żołnierzy polskich do przejścia w „sza- 
regi proletarjatu”. Jadną z tych odszw 
otrzymał z rąk oskarżonego Andrzej 
Wiśniewski, któremu osoba oskarżonego 
jako agiłatora wśród robotników, znaną 
była z czasów poprzednich. 

Daniesenie Wiśniewskiego spowoa 
dowało rewizję w mieszkaniu Kostery 
przez policję, podczas którsj znaleziono: 
prokłam icję, zatytułowiną „Robotnicy 
do Żolnisrzy*, dwis gazety pod nazwą 
„Komunista“, pizć egzemplarzy „Kona: 
ny“ i jeden egzemplarz pod nazwą 
„Sztandar Socjalizmu*. 

Sąd wyda! wyrok, mocą  którago 
Kostera skazany został na jedan rox i 
sześć miesizcy twierdzy z zaliczsniem 5 
miesięcy aresztu prewencyjnego. 


l GDIYSOWIOCNA. 
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Rewolina 
Liczba powstańców rośnla, 


SZTOKHOLM 5 (PAT). Według de- 
niesień tutejszych dzienników z Rewia, 
12 tysięczny korpus kawaleryjski Bu- 
diennego, który otrzymał od rządu bel- 
szewickiego rozkaz wymarszu z połud= 
niowej Rosji do Moskwy, przeszedł ;ped 
Orłem na stronę powstańców. 

GDANSK 14. (PAD. „Danziger 
Zeitung* donosi z Kopenhagi: Wedieg 
wiadomości z Helsingforsu, tort Krasna- 
ja Gorka 12 bm. znajdował się w rękach 
bolszewików. Załoga fortu jest jednak 
antybolszewicka. To też żołnierze zbie- 
gają masowo do Kronsztadtu. Według 
dalszych doniesień z granicy finskaęj 
7000 piechoty balszewickiej odinówike 
posłuszeństwa i przeszio na stroltą pew- 
stańców. Moskiewski telegram iskrowy 
ogłasza, że wojska rosyjskie obsadziły 3 
forty Kronsztadtu. 


„M Hoskule. 


GDAŃSK, 14. (PAT.) „Danz'ger 
Neusta Nacnrichten" donosi z Helsinge 
for.u, że na uiicach Moskwy toczą się 
walai, w których bierze udział artylerja, 

———— 
. . a H | BORA 

Trzęsienie ziemi w Chinach. 

POLDRHU, 14. (PAT). Z północno- 
zacliodnicn Chin donoszą o wieikiem 
trzęsieniu ziemi. Zabitych liczą na dzie: 
siąt.i tysięcy. Trzęsienie miało miejsce 


na przestrzeni 140 milowej. 
— j>— a 


že stolicy i z kaju. 


Imieniny Naczelnika, 


* WARSZAWA, 14. (B. Pr. NPR. 
Utworzył sią komitet obchodu imienin 
Naczelnika Państwa. Komitet wydał a- 
dezwę, wzywającą do godnego iiczczenia 
tego dnia. r 


Nowy statek polski. 


GDANSK, 14. (PAT) „Gazeta 
Gdańska* donosi: W tych dniach za- 
kupiło Tow. polskiej żeglugi morskiej 
wielki statek pasażersko-pocztowy, któny 
wkrótce wyjedzie z Gdańska do Nowego 
Jorku pod filagą polską i pod nazwą 
„Józef Piłsudski“. 


Insygnia królewskie. 
WARSZAWA, 14, B. Pr. NPR. — 
Do komisji sejmowej, mającej zbadać . 
sprawę insygniów królewskich, NPR. 
delegowała posła Waszkiewicze- 


Strajk rolny odwałany, 


WARSZAWA, 14. Zarsąd główny 
związku zawodowego pracowni Ów rol- 
nych powiadomił telsgraf.cznie wszy- 
atkie oddziały o odwołaniu strajku, za- 
powiedzianego na 14 bm. 


Paskarzy wypuszezają!! 


WARSZAWA 14. (B. Pr. NPR). — 
Już się zaczyna przewidywane wypusz- 
czanie na wolność dyrektorów Banku 
Kupieotwa Polskiego, oskarżonych o 
machinacje na szkodę państwa polskie- 
go. Onegdaj oto wypuszczene na wol- 
ność za kaucją dyrektora Mamurkiawicma. 


Czy znowu spekulacja walutowa? 


WARSZAWA 14, W Chicago do 
fabryki „Michle* zwrócili sią, podający 
ją za obywateli Rzezplitej Polskiej, re- 
gektanci celem nabycia 80 maszyn dru- 
W 
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UWAGA: 


Lit 


Zapłać 


kaj Zgadnij, a w Wielką Sobotę dostaniesz WOrek cukru, 

śą Miejscem ukrycia worka cukru mogą być lokale 

sA urzędów państwowych, komunalnych, szkół, banków oraz 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej. 

RZE 


Wydawca Zarząd O«ręgowy N.P.R. w Łodzi. 


N A kj 


Dzis Premjera I 


PROLONGATA 


IERCI 


Lidją Salmonową 


W „Prołongacie śmierci* przedstawimy najszlachetniejsze i bohater- 
skie strony charakteru człowieka mężczyzny i człowieka kobiety. Te ty- 
siące publiczności, które codziennie nasz kino-teatr zwiedzają, przekonają 
się poraz niewiadomo który, jak niepoślednią rolą odgrywa ekran na ducha 
ludzkiego, czy to przez podniesienie go na szczyty, czyjteż odwrotnie. Czy 
dyrekcja, przy nadzwyczajnie wprost interesującej treści obrazu wybór 
tym razem dobry uczyniła? Przyjdźcie zobaczcie i zadecydujcie. 


OOOO 


Wspaniały dramat psycho- 
logiczny w 6-ciu aktach z 


Gzy chcesz mieć cukier na święta 


mk. 20.—za prawo zga- 
dywania, gdzie ukryto 


Kartkę na prawo zgadywunia możesz dostać w biurze 
l Czerwonego Krzyża ul. Piotrkowska 96, w biurze Białego 
Krzyża ul. Piotrkowska 102, 
w portjerniach fabryk J. K.. Poznańskiego i Geyera, w 
Resursie Rzemieślniczej ul. Kilińskiego 117. 
Tam należy zwracać odpowiedzi. 

, Za pieniądze uzyskane żołnierz będzie miał święcone, 
ża Odpowiedź należy złożyć do 23 m. b. włącznie. 


karskich na ogółną suraę 150,000 dola- 
rów, co stanowi, po przeliczeniu na na- 
szą walutą, jakieś sto kilkadziesiąt mil- 
jonów mk. Maszyny te są jakoby prze- 
znaczone dla polskich zakladów państ- 
wowych, 

Według zasiągniętych przez „Na- 
ród" informacji, żaden z istniejących w 
Warszawie państwowych zakładów dru- 
karskich obstalunku takiego nie czynił. 

Przyczem wypada zauważyć, iż na 
mocy jednego z reskryptów min. skarbu 
wszelkie wydatki zagranicą dokonywane 
być mogą przez instytucje rządowe je- 
dynie za zgodą tegoż ministerstwa. 

Tranzakcja, o któroj więc mowa — 
pisze „Naród”*—wydaje się mocno po- 
dejrzauą; pytanie, czy nie etoimy znów 
wobec jakichś na wielką skalę zakrojo- 
nych machinacji walutowych. 


Ziemia dla żołnierzy. 


WARSZAWĄ, 14. (PAT.) W myśl 
ert. 8 ustawy o nadawaniu ziemi żŻoł: 


„PRACA — 15 marca 1951 r. 


niorzom polskim. Min. spraw wojsko» 
wych w porozumieniu z G!ównym u- 
rzędem ziemskim ł Min. rolnictwa, 
chcąc przystąpić do jaknajszybszego na- 
dania ziemi i uważając, że jedynym 
sposobem wyxonania udzielania pomocy 
jest chwilowe wspólne prowadzenie go- 
spodarstwa przez osadników w okresie 
wiosny i lata 1927 r. z równoczesnym 
prowadzeniem prac dla rozdzielenia zie- 
mi między poszczególnych osadników, 
tworzy prze ściowo przy poszczególnych 
oddziałach linjowych kolumny robocze, 
ssładające się ze zdemobilizowanych a 
zasłużonych żołnierzy. 

Jednocześnie w okresie letnim na- 
stąpi pomiar 1 rozdział gospodarstwa 
na poszczególne osady, które otrzymają 
b. żołnierze, zorganizowani w kolumny 
robocze. Zdemobilizowani żołnierze w 
kolumnach tych otrzymają pełne utrzy- 
manie, przysługujące żołnierzom czyn- 
nym. Do starania sią o wcielenie do 
kolumn roboczych uprawnieni są tylko 
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zdemobilizowani lub bezterminowo ur 
lopowani $ołnierze, otrzymujący w myśl! 
art. 2 ustawy o nadaniu ziemi, zlemią) 
darmo. l 

Zdemobilizowani żołnierze  chcącf 
wstąpić natychmiast do kolumn robo 
czych winni zgłosić się jaknajszybdj 
do swego bataljonu zapasowego. Przyj: 
mowanie zgłoszeń i wysyłanie do kolum 
roboczych odbywać sią będzie jak 
prędzej i nie później jak do dnia í 
maja. 


meN 


Z giełdy warszawskiej. 1 


Dolary St. Zj. — 885—870. 
Franki franc. — 65.50—68.50. 
Punty szt. — 3650—3150. 

Marki niemieckie — 14.10—15,90 
Korony austr. 1.22—1.18, 
Ruble carskie 500—375 


Wielka sensacja! 


RÓL DETEKTYW 
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worek cukru 


u p. Demsowej ul. Sucha 3, 


w roli 
tytułowej 


Pracownia 


Kapeluszy Damskich 


Heleny Fiedler 
przyjmuje obstalunki jak 
również i przeróbkę tako- 

wych. 


Pusta Nr- 1. róg Piotrkowskiej 


w podwórzu. 


ASAA Kerna! 


derobę, 

apręty domowe, płace najlepiej 

Wólczańaka 48, m. 6, Chrzanowicz, 
meble, 


A. A' Kupuje gice 
bę, bieliznę, futre, maszyny, do 
szycia, dywan:, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, m. «3, parter, Ła- 
zaik. 848—27 
Btradelowa, 
Akuszerka przyjmuje za* 
mówienia, Zgierska 108, m. 17. 
£Alinkowakiej Helenie skradziono 
padło walizkowe z ubraniem 
i bielizna, paszport rosyjski } wie- 
le innych dokumentow. 1042—3 


futra, bieliznę ł różna 


Tłoczono w drukarni „Praca” trzejazd 6, 


ÓW” 


3 DOLINA. SZWAJCARSKA‘ UL Sienkiewicza 40i 


Erag 


Dziś! 


Przygody wszechówiatowego szańć 
tażysty Arystydesa Caare. 
Dramat detektywny w 5 aktach. 


Nad p-cqram?72 | 
> DRODZE WZI CE a TT TEZ 


PORZĄDEK DZIRNNY: 


ważna. Wejście na salę 


PDartczakowi Janowi skradzłono 
A) portfel z paszportem niemłec= 
kim, kartę powołania, inne doku- 
menty I pewną kwotę pieniędzy 
Łąskawy ałodziej raczy p'eniąd'a 
zatrzymad, a dokumenty zwrócić 


do adm. Pracy”, 1055—8 
Dwie mlode kioszes pie 


saó biegle na maazynie, poszuku= 
ję posady meszynistek. Oferty 
proszę nadsyłać do Redakcji 
„Praca' sub. „Maszynisski”. 

10. 


been Rajnhold zagubił kartę 
bezterminowcgo urłopu, wy» 
daną z P. K. U. w Łodzi. 


Jjezyński Antoni zagubi kartą 
powołania rocznika 1902, wy- 
d»na z P. K. U. w Lodzi. 
Ko Jakób zagubił legitvmacię 
chlebowa, wydaną na_6_osób, 


T/ siążczyk Stanisław zagubił kar- 
1X tę powołania rocznika 1394, 
wydana z P, K, U.w Basku. 
m wici łgnacy zagabił paszport 
polski, wydany w gm. Szpetal 
oraz kartę powołania roczuika 
1838, wy aną} w Łodzł i książesz- 
ke Z Zw. Rob. 1050—3 
Msprowski Wałeaty zagubił 
kartę powołania, wydaną w 
P. K, U. 1010—3 


PB) O dk gn A p 
Prosta droga! 
Największy wybór, nzjtań- 
sze źródło  hurtowo-detalicznie 
manufaktura: Hlótna, tyki pościc= 
lawo, na ubrania i spodnie, weł- 
niano I kamgarow3, damskie we- 
łenki, szewioty, batysty, bielizna, 
pończochy, nicii galanterja, U- 
brania, palta męskie, damskie, 
dziecinne I obawie. Poleca chrze- 
śc jańska składnica towarowa pod 
firmą ,,Jzarmarx Zodzaj 
Bronisław Jagoda, Piotrkowską 44 
rzygoda Katarzyna zagubiła le- 
gitymację chlebówą, wydaną 
na'4 osoby. 10356—1 
a'nowskte Zofja I Kordula za- 
gubiły legitymacje wolnego 
prze .zdu tramwajem, -wydane 
przez zarząd Kol. Ei, Łódzkich= 
po dóze zagubt karig p 
w”łunia rocznika 1837, wyda- 
ną z P. K. U w Łodzi. 1048—8 
peara się pies czarny, pod- 
palany, duży; jess do. odebra- 
nia, Gdańska 14 w sklepie. 
Jock Marjanca zagubiła 
W kartę od p'szportu, wydaną 
z fabryki Heinzia i Kunitzera. 


Dnia 20 marca 1931 roku odbędzie się 
Ogolne Ziebranie 


członków kooperaigwy przy l-szygm CTxackim Związku 
Robotalczym w sali związków zawodowych „PRACA” 
przy mł. Głównej Mr. 31, 
o godzinlo 2-glej p. p. w I-azym torninie. 
będzie odpowiednia tlość osłonków odbędzio się w ll-gim 
terminie o godzinie 4-tel p. p. tboz względu na Ilość pray- 
byłych będste prawomoono. 
1) Zagajenie zebrania, 2) Wy- 
bór przewodniozącogo I asanorów, 3) 
a poprzedniego Ogólnego Zebrania, 4) Sprawordanlo zarzą- 
du, 5) Zatwierdzouie hiłanstt za rok 1920, 6) Wybor zarządu 
i komlaji rewizyjnej, 7) Wolno wnioski. 

UWAGA: Zarząd uprzejimia proal członków kooperse 
tywy o liczne i pnnktualno przybycie, ponieważ sprawa 
za okazaniem kslążebdzki człon” 
kowskiej lub legitymacji chiebowej z Ni ozłonka. 
Dojazd tramwajem 26 10, 4. 


*Łodrt 


O ilo nie przy- 


dczytanie protokułu 


ZE WZ ZZ EEE 
R" Zygmunt zagubił paszpoń 
roayiski, wydany w Łodzł. 
Jpscryński Andrzej zagubił kiiy 
AV ecs ç inwalidzką, wyd ną, 
na Ewangleliciiej. 1035—* 
P)ebzda Stanisław zagubił karti 
iù powołania, wydaną z P. K, U: 
w Tomaszowie. 10400 
Roret Adam zagubił paszpoł 
b pols}, legitymację wojskowy 
kartę pe» jazay wózkiem; 
104 


m 
Rot Jsn zagubii kartę powoli, 
nie, wydaną z P. K. U. w Łodź 


Vłoczyńska 
$ gitymację chlebowa, wydaoł 
ns 5 «soby. 1038>1 
N*radzi. no dokument wojskori 
M wydany w P. K. U. Isami 
Antoaisgo Stasiaka orar 4000 mk 

10373 


do 


NAN A "| 
Doyiak Tomasz zagubił legity” 
micis chlebową, wydaną - 4 
osób. : 3-| 
zer Pajwel zagubił dokumenty 

podróży do Ame:ykl przysła* 
ne przez Szera Szlajmę. 1013-5 
gzwera Leonard zagubił kartę 
powołania, wydaną z P. K. u 
iedlikowski 


Czesław zagubił 
kartę powołania, wydaną £ 
P. K. U. 1045—1 
fifomczyk Jozef zapubił kartę 
powołania, wydaną z P, K U. 
w_Tomaszowie. 1051 
roszczyfaktiómu Tadsuszowi 
skradzio.o dukumenty woja 
akowe, wydane w Kaliszu. 
Fqurkiewicz Emilja zagubiła pa. 
a:port niemiecki, wydany w 
1015—8 
Wtodarezyk Jan zagubił pasze 
vort niemiecki wydany w 
Pabjaulczch, dwie książeczki 
Związkowe I 1010 mk. 
ai Stefan zagubił pa- 
szport rosyjski, wydany w 
Łasku, oraz kartę powołania rocz- 
nika 198%, wydaną z P, K. U. w 
Łodzi. 1059—1 
Y agingt kwit z rmy Franciszka 
Fiszera przy ul 
od aprowizacji Magisirackiej na 
sumę 79—290 mk. X Asygnaty 
382214. 1044—8 
7 glssta matcykuła  Kiejstuta 
[i B.cewicza, ucznia V-te] klasy 
Gimnazjum Miejskiego. _1054—1 


owocowych, 
50 drzewek orere ać 
sprzedania, u Stanisława Hak w 
Konstantynowie, Zglerska 276 


Redaktor odpowiedziałzy LUDWIK WAŚSZKIE wiss. 
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